
ROk lX Nf ^  I

I  |  OGŁOSZENIA! . 9 ^ ^
1 9  /^ F  ^  Mieeitjczniaw ekspedycji _ 3,56 al. /fc * 7 / ® __" \ ^a\ na 4 aronie 8 lam. od wiersaa mm. lab iseo \ V k  I

*M /M  l  odnoMemam i w agenqaob . 2,65 „ / £  9* /^ " W m  J K \3 \  miejsc* 16 gr„ na 3 atr. 30 Sr., na 2 «tr. 90 w. < J H  «
Sa pooacie, juł z odnoszeniem 2,89 „ VEK«jifc)Ml »  AjH Dla W. M, Gdańska te same liciby w gnida- R

i W  Kwartalnie w ekspedycji . . 7,86 „ |E  f L s ^ l l  naoh. Tlómaczenia i ogl. ekomplikowane o X . R
W  ** pooscm, jnl * odnoszeniem . 8.67 „ l | |  *£&<{ Z Y ^ H î  3 /  30 Proc' droł?i* Ogi * innych krajów płatne
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Uciążliwe rokowania i Straszna katastrofa kolejowa pod Łodzią I
W k ilk u  pism ach n iem ieckich pojaw ił się  na- ’ r t_ ł_ r_u «  . .  .  ,  .  J  * •

stępujący ciekaw y kalendarzyk zaw ierający dat? L łO ty c u c z a s  1 4  t r u p ó w  i Z5 r a n n y c h .  —  J e s z c z e  i n n i  p o d  g r u z a m i .  —  P o ż a r
rozpoczęcia, zerwań i w znow ień rokowań o trak- p o c i ą g u  z  b a w e ł n ą .  —  C z t e r y  w a g o n y  s p ł o n ę ł y
tót h a n d lo ^  p o M o  - niomiecW : W dź, 18. 8. | baniak. Z pośród obsług i kolejow ej zostali zabici

Marzec 1925 roku: rozpoczęcie rokowań. Kie- W e środę 14 bm. o  godzinie 7 rano na  stacji > kierow nik pociągu Ignacy G rzeglełucha spinacz
rów nikiem  delegacji niem ieckiej b. sekretarz sta- towarowej Karolew, która jest odnogą stacji ko- ' w agonów żan iak . N azw iska pozostałych dw óch  
nU r ^ T l i o ^  . • , - lejowej Łódź K aliska zdarzyła się  straszna ka- ! kolejarzy nie są znane i wie zdołano nazw isk ich

W r ^ i f 0 i o ^ r”-ZerH am e ro.kow an- tastrofa kolejow a. ! ustalić z tego powodu, że zw oki ich  są zupełn ie
W rzesień 19 ,̂5 r.. podjęcie rokowań. i W kierunku Łodzi od strony Chojen zdążał zw ęglone.
Listopad 1925 r .: zerw anie rokowań. i pociąg tow arow y Nr. 3371, w którym  znajdowało Akr<a ratunkow a trw a nadal, albow iem  z ; -

lpiec 1926 r.. podjęcie rokowań. ; się 40 żołnierzy 20 p. strzelców  K aniow skich, wra pod szczątków  rozbitych w agonów  widać trapy,
Październik 19J5 r.: zerw anie rokowań. cających do pułku z ćw iczeń z Barycza . Z przeci- których jeszcze nie zdołano wydobyć
f  oCZeiQ9^9 r" P° djęcie, roiko.w ań- f nei strony, z Łodzi do Koluszek zdążał pociąg W ystają tylko nogi i tu łow ia k ilk u n astu
Luty 1927 r.: zerw anie rokowań. tow arow y Nr. 3376, składający się z 55 w agonów  osób.
Listopad 1927 r.: podjęcie rokowań przy ró- W odległości k ilk unastu  m etrów od stacji Ka O katastrofie pow iadom iono natychm iast m in i-  

w noczesnej zm ianie kierow nictw a delegacji nie- rolew z powodu źle nastaw ionej zw rotnicy, gdy sterstw o kom unikacji, wobec czego o godzin ie
m ieckiej, której przewodniczy odtąd b. m inister Pociąg zdążający w kierunku Łodzi m iał przeje- 12,30 w południe przybył do Łodzi prezes d yrekcii
dr. Hermes. chać n-a inny tor -  pociąg łódzki najechał na wę- kolejow ej w W arszaw ie inż. B ieniecki i inspektor

Kwiecień 1928 r.: zerw anie rokowań. glarkę pociągu zm ierzającego do Łodzi. Obydwa imin. kom unikacji inż. Eism ond. Na m iejsce ka-
W rzesień 1928 r.: podjęcie rokowań. pociągi jechały z w ielką szybkością, to też sk u tk i tastrofy przybyli pozatem : wojewoda Jaszczołt, *
Październik 1928 r.: zerw anie rokowań.. zderzenia były straszne. _ _ _ inspektor policji N iedzielski, kom endant w oje-
Listopad 1928 r.: bezowocne narady w spra- Lokom otyw a jednego pociągu i jeden z wódzkiej policji inspektor dr. Torw m ski, naczel-

wie podjęcia rokowań. ‘ w agonów  m om entaln ie stan ęły  w pło- nik urzędu śledczego insp. Nosek, prokurator Ka-
Jedno z pism  niem ieckich dodaje od siebie D ?IUe“ ac,1• > sprzak i sędzia śledczy Maurer. Ogółem

i takie uw agi: „W ciągu czterech lat zbudował Bis- . oniew az w pociągu tow arow ym  znajdow ał rozbitych zostało 12 w agonów  i dw ie lo-
mark Rzeszę niem iecką, Cavour zjednoczył Ital- !ę transP°rt baw ełny, ogień przerzucił się na na kom otyw y.
ję; czyżbyśm y nie m ogli przez tak długi czas z stępne ze . . Wobec tego, że tor kolejow y został całkow icie
panem  H erm esem  albo i bez niego załatw ić paru XT . s Płon.W  doszczętnie cztery w agony. zatarasow any, nastąp iły  znaczne zm iany w ru-
pozycyj celnych?11 . n atychm iast zaalarm ow ano w szystk ie pogo- chu pociągów. W strzym ano więc w W idzew ie po-

W ięc naw et w prasie niem ieckiej nodDorzad S j j f  Vtrzy cdd“ ały straży ° 9niowej ciąg lw ow ski Nr. 529, który m iał przejechać przez
; kującej się  tak karnie dyrektyw om  z  W ilhelm - tanych w S ó w 3 CJ§ ^  un ’ową" Z pocl zdruzgo ko.dz K aliską i udać się do Poznania. Pociąg ten

strasse, przew lekły tok rokowań handlów , wzbu- ' wvdobvto 8 zabitvi*h żnt™|*»rW  i z t„i skieJowano z "  idzew a na stację Łódź - fabryczną
dza zdziw ienie i niezadow olenie. A przecież nie iarzv ^  ° a j ty c h  zolnierzy  1 4 kole- skąd pasażerow ie przejechali tram w ajam i na
ulega już dzisiaj w ątpliw ości, że nie strona poi- ! z których dwa trunv hvlv 7mon,„„„  w  d^ rz.ec k a[>sk l- a stam tąd innym  pociągiem  u-
ska stara się opóźnić podpisanie traktatu, lecz szp italu  zm arło dalszych*^ ia łn w ttr  ^  ^ ę d° Pozaarl ]:a- Następnie wstrzym ano po-
w yłącznie nasz partner niem iecki. Przyznaje to tezych 2 zołm erzy, tak ze ogol ; ciąg, m ający odejisc ze stacji kaliskiej do K olu-
już dzisiaj naw et prasa niem iecka, "jak wy- osób i 25 rannych chw ili obecnej w ynosi 14 szek godzinie 8,35 rano. Również pociąg z Kra­
n ika z podanego wyżej głosu. W h istorii do- l i n  f?  „ a ,-  , • . . . . kow a, który m iał przybyć na stację kaliską o 7,15 , i 1
tychczasow ych zabiegów o traktat stanem  nor- przewieziono S i t i c h m a i r d ^ z n h ^ w r T ^  ak“ f  w ano n astację Łódź - fabryczna. P oniew aż
m alnym  były nie rokowania, nie rozm ow y pro- zabitych żo łn iirzv  J 2 £  m ^ jscu  katastrofy wyw rócone są słu p y  telegra
wadzące do jakichś konkretnych rezultatów , lecz ry nazw iska Sa to ^  ie 7I S  w l f  S f " ®  1 zdruz9 ° łane sem afory, oraz zerw any tor,
przerw y w rokowaniach, bynajm niej nie wyży- J e w S T J a k ó b  Gersz la łń h  ^ ó S i 0ł oczyszczaniem  toru prow adzona jest XlM\
sk iw ane do zebrania now ych rzeczowych matur- ’ k0b Gersz’ Jakob D unskl 1 A1b«» Ur- w jak najszybszem  tem pie.
jiałów, lecz m ające po stronie n iem ieckiej znaczę- - T .  .  .  ' ”  .....  ,  ------------- -- ------------------------------- -̂-------------

piois‘kęaźnis':ych 4rodków wsrwierania p™8)1 na Pięcioramienna gwiazda wycięta na czaszce
w ojną celną  p o ljćo  - niem fecką. Zawiodły Z: I komunisty-przemytnika H

I , F a la  n i e n a w i ś c i  ł a d u  r o s y j s k i e g o  d o  b o i s z e w i k ó w  ■
; zysków  tej w ojny nie jest d la nas n iekorzystny, . . .  M oskwa, 15. 8. 1929. ludow ego i  protestując nam iętnie, za pośrednie-
! jednakże niem am y interesu przedłużać istn iejący N iedaw no tem u odbył się  w dońskiej gubernji twem  prasy udow odniła szerokim  w arstw om  sno

stan ex lex. Jeśli bowiem  nasz organizm  gospo- pro?e;’ ktorV w zbudził wśród sow ieck iego społe- łeczeństw a kom unistycznego, że w ypadek Poro- llp llf
daiczy  przystosow ał się do obecnych nienoram l- cze. , w ? ogrom ne zainteresow anie. Do odpowie- n ina nie jest odosobniony, będąc jednym  z w ielu  I H 1
nych w arunków  w spółpracy z N iem cam i, to i dzialnosci zosta li pociągnięci „m użycy“ Korni- s epizodów w alki klasow ej do jakich bardzo cze- — i
N iem cy -potrafili uczynić w sw oim  zakresie to s *arow 1 Zabrodin, którzy pochw yciw szy kom uni sto  dochodzi w ostatniej dobie w dońskiej guber- 9 9

: sam o. Dość w skazać na fakt, że dzisiaj więcej s ł  ̂ " Prz®m ytn ik a n iejakiego Poronina, prowadzą nji. „K osom olskaja Praw da11 ośw iadcza, że w da-
| Przywozim y towarów z Niem iec niż przed wojną ?e9° zacięty przeciw zam ożnym  w ieśniakom , nym  w ypadku chodzi o m anifestacyjny odruch 9 9

celną, że naw et bilans w ym iany handlowej z tym  ̂znam iennego propagatora kom unistycznego po- terorystycznej przeciw sow ieckiej dzia ła lności ku- 99
•krajem przedstaw ia się dla nas ujem nie, gdy s ° do krw i 1 w ycięli na skórze pokryw ają- łaków .

niedawno jeszcze i przed w ojną celąn było Odwrót , * 0m nidstye*  I P ^ c e s  zasądonych w ieśn iaków , w ycinają- W

N iem cy wyraźnie przew lekają rokow ania. , Sltarga rozpatryw ana była początkow o przez m unis^ y ^ n y  clT b oj o w nik ów ̂ bed^ie w /n n tT n t vk °  ■ i  ^
; Czynią to św iadom ie i celowo. Znaczenie ich poli- !udow y s^d m iejscow y, który n ie przyznając fak- to nie ja k o ^ r o c e s  k a r n ^  iec^ n ou T yczn T  7  

tyczne i gospodarcze rośnie. W iedzą doskonale, *owl. znaczexua politycznego zasądził Kom issaro- __ p n *̂
że w rokow aniach gospodarczych decydują nie' wa 1 Zabrodina za gw ałt publiczny każdego na
argum enty rzeczowe lecz siła. Krępują s ię  "więc d^ a  m iesiące w ięzien ia  i  20 dni aresztu. ^ © ® @ ® © ® © ® < 2 ) ( 2 ) ® ® ( 2 ) ® ® ® ( 2 ) ( 2 X p ;
coraz mniej w stosunku do nas, jak św iadczy pod Dopiero później to na  oko zw yczajna rozpra- , ■
niesien ie ceł na artyk u ły  spożywcze, zw łaszcza na “adpwa rozległa s ię  eloneśnem echem  w Mo- H o k o f  n i i f
m asło, które już w eszło w życie z dniem  1 bm sk w ie> ktora z oburzeniem  przyjęła w yrok sądu ,  . r * c m s c a ' n i R i U l i ^ C f n i l C
Marazm rokow aniow y w ytw orzony przez N iem cy ---------  ------ ‘ -............ - .................... - ■ r O I H I K , W ECilC! P r Z e iT S y S łO W iC C  «
nie jest bynajm niej dowodem  indolencji p. Her- A nasza polityka? — Przygląda sie  biernie A, . , . .
m esa, jakby chciały w nas wm ówić pism a nie- rozwojowi w ypadków  i nie w ykazuje prawie ża- wogóle wszystkie stany jednoczy Powszechna J1 j
m iectae. Za p. H erm esem  stoi gabinet Rzeszy, sto i dnej in icjatyw y w kierunku u m o c e E  n L S j  WyS'aWa Kral° wa *  ' “ “ "i"
= e^ 7 Stklem n Jezw ykle czynny p. Strese- pozycji. Spróbujmy przyspieszyć likw idacje i wy J e d ź  i p o d z i w i a !  z b i o r o w e  r f z i » ł »

I S nJ kf ry przyg^ow m je w arunki na terenie korzystać inne prawa w  stosunku do Niem ców , a n a r o d u  o o f s k f i W  e ł °  I
międzynarodowjrm  do w ytrącenia nam  ostatniej przysłużym y się  „pacyfikacji gospodarczej na PO ** p o l s k i e g o ,
brom -  prawa do likw idacji. , wschodzie". © © © © © O ® ® ® ® ® © ® ® ® ® ® ® ® ©
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.DZIENNIK POMORSKI” Nr. 188

Projekt waluty międzynarodowej
„United Press” z 5-go b. m. publikuje pod po­

wyższym nagłówkiem szeroko zakreślony artykuł 
prezesa londyńskiego Midland Bank, J. b. ai 
linga. Oto zasadnicze wywody tego artykułu : 

Europa musi wyzwolić się z zależności swej 
od dolara i w tym celu stworzyć walutę między­
narodow ą. Rzeczą zaś Stanów Zjednoczonych bę­
dzie wówczas, czy zechcą w tej nowej walucie 
brać udział, czy też nie. Przyczyny, dla których 
tak a  w aluta stała się konieczną, są następujące.

Świat cały musi w swym systemie pieniężnym 
liczyć się z dwiema zasadniczemi trudnościam i.
Po pierwsze z faktem, iż w razie utrzym ania orto­
doksyjnej 40 proc. rezerwy złota, istniejący na 
świecie zapas tego kruszcu okaże się nie w ystar­
czający. Po drugie, że po wojnie został zniesiony 
autom atyzm  czystej waluty złotej, a miejsce jego 
zajęły zarządy banków biletowych.

Powołany do życia Bank Międzynarodowy 
byłby źródłem kredytu nie tylko dla w grę wcho­
dzących krajów, lecz może nawet dla całego świa­
t a /  Em itowana przez ten bank nowa jednostka 
walutowa posiadałaby wartość złotą, Nazwa tej 
w aluty mogłaby brzmieć np. „funt międzynaro- 
-dowy” (oczywiście tylko dla przykładu). W artość 
jej zaś wyniosłaby 113 graniś (równo 7.9 gramów)
Ta wartość byłaby oczywiście absolutnie niezale­
żna od wartości którejkolwiek innej waluty, a na 
wet wartość kupczą złota nie miałaby na  m ą 
wpływu. Chodziłoby zatem o jednostkę złozoną 
(coumposite unit), w której złoto stanowiło y 

tylko pewną część. Dla w grę wchodzących kia- 
jów ta  w aluta byłaby właściwym miernikiem. 
Bank Międzynarodowy zaś, o ileby zajmował się 
operacjam i, dokonywałby ich wyłącznie w nowej 
-walucie.

W grę wchodzące kraje zarządziłyby ustaw o­
wo że w aluta międzynarodowa w ich systemie 
walutowym  może zastąpić złoto. Banki biletowe 
tych krajów miałyby w Banku Międzynai odo- 
wym aktywa, ugruntow ane na  depozycie złota.
_ Tyym sposobem w aluta międzynarodowa nie
byłaby ideałem abstrakcyjnym , lecz m aterjalną 
rzeczywistością. Przekazywanie drogą ksiąg Ban­
ku Międzynarodowego równałoby się m aterjalne- 
m u przekazywaniu gotówki. Oto przykład: Bank 
Biletowy A przekazuje drogą B anku Międzynaro­
dowego 1 miljon w walucie międzynarodowej 
Bankowi Biletowemu B. — Tym sposobem obieg 
w aluty banku A. lub też prawo emitowania ban­
ków tej instytucji zmniejsza się o 1 miljon w wa­
lucie międzynarodowej, jednocześnie zas Bank 

Biletowy B. otrzymuje prawo do em itowania 
dalszych biletów w wysokości 1 miljona. Jest to 
zarówno wielkie ułatwienie procedury, jak i za 
oszczędzenie złota.

Ponieważ istniejący na świecie zapas złota 
okazał się nie wystarczający, przeto należy za­
stanowić się nad tern, co mogłoby zastąpić zło to , 
Otóż może to być jedynie instrum ent kredytowy 
któryby działał tak samo automatycznie, jak  zło­
to. Już przed wojną powstał w Anglji projekt e- 
m itow ania „państwowych certyfikatów waluto­
wych”. Takie właśnie międzynarodowe certyfi­
katy  walutowe mogłyby zastąpić złoto. Bank Mię- 
dzynarodowy ziaś dyskontowałby te certyfikaty i 
to stanowiłoby główne jego zadanie.

Jakiż wpływ mogłyby te certyfikaty wywie­
rać na zapas złota banków biletow ych ! W ezmy 
jako przykład, że bank A posiada obieg biletowy 
w wysokości 100 miljonów, pokrytych w 40 proc, 
złotem, resztę zaś obligacjami państwowemu 
Ban ten otw iera sobie w Banku Międzynarodo­
wym konta, deponując naprzykład 4 mil jony w 
walucie międzynarodowej. Ponieważ więc w mysi 
s ta tu tu  Banku Międzynarodowego taki depozyt 
m usi być uważany za zawartość złota, przeto w 
rezerwie Banku Biletowego A — nie powstaje 
luka. Udział tego B anku Biletowego zaś w emisji 
w alu ty  międzynarodowej w wysokości 200 m il­
ionów wynosi przypuśćmy 10 proc., czyli 20 mil­
ionów w aluty międzynarodowej. Za depozyt swój 
w wysokości 4 miljonów otrzymuje ta  instytucja 
od B anku Międzynarodowego 20 miljonów mię­
dzynarodowych certyfikatów walutowych. Z tego 
16 miljonów może zastąpić owe obligacje państwo 
we służące jako gw arancja nie pokrytej złotem 
części obiegu banknotów. Te obligacje mogłyby 
zatem  być umorzone, zaś lukę w rezerwie złota 
wypełniłyby owe 4 miljony w walucie między­
narodowej. , .

Zamiast pierwotnych 40 miljonow złota, po- 
mieniony Bank Biletowy posiadałby teraz tylko 
36 milonów, ponadto zaś także 4 miljony akty­
wów w Banku Międzynarodowym i 16 miljonów 
w międzynarodowych certyfikatach walutowych, 
które wszystkie mogą zastąpić złoto, potrzebne 
na pokrycie obiegu banknotów. Tym sposobem 
więc ta instytucja wzmocniła swoją pozycję złota 
o znaczne kwoty, przynoszące odsetki, a jednak 
stojące także w każdej chwili do dyspozycji.

Tak to więc otrzymalibyśmy ruch kredytu, 
który u źródła swego byłby tak samo autom aty­
czny, jak ruch złota, w dodatku zaś o wiele szyb­
szy, ponieważ transferowanie dałoby się uskute­
cznić droga telegraficzną, -f----  *-*»■*, *

ewakuacja Nadrenii zdecydowana
Dyskusja nad ustaleniem terminu wycofania wojsk

Odprężenie u M icie o plan la m
Ulegnie on zmianom

Haga, 16 8. 29.
Ewakuację Nadrenji uważać należy za zasad 

niczo zdecydowaną z zastrzeżeniami Brianda, ze ; 
uprzednio musi nastąpić ratyfikacja planu óo- 
unga przez parlam enty danych krajów, w Niem­
czech zaś uchwalenie w Reichstagu wszystkich 
dyspozycyj ustawodawczych, związanych z wej 
ściem w życie planu Younga. _

Porozumienie finansowe.
Druga sprawą zasadniczo zlikwidowaną jest 

porozumienie finansowe z państwam i zaproszo­
nemu .

Rum unja uzyskała całkowitą satysfakcję, u- 
względniono bowiem wszystkie jej reklamacje.

Żądaniom Jugosławji zadośćuczyniono w 2 
trzecich, co do reszty, toczą się rokowania, które 
sa na najlepszej drodze. Natomiast z Grecją do 
żadnego porozumienia nie doszło i spór trw a w ca
łej pełni. . . .

Go do Polski jak wiadomo, zainteresowanie jej 
w cyfrze spłat rocznych jest minimalne i żadnych 
specjalnych trudności nie nastręcza.

Pozostaje spraw a planu Younga.
Tutaj wszystko przedstawia się jak najgorzej 

Ekspereoi niczego wymyślić nie mogą.
Natomiast pod wpływem silnych niepoko­

jów, którym  daje wyraz prasa francuska, Briand 
zaostrzył swoje stanowisko: Żadnych nowych po 
święceń finansowych F rancja nie uczyni.

Teraz można więc śmiało przepowiedzieć, że 
konferencja haska zakończy się bez przyjęcia p la
nu Younga. . ,

Prace ekspertów finansowych i wojskowych 
potrw ają do listopada, czyli przed listopadem w 
każdym razie nie będzie ewakuacji.

Briand a Stresemann.
Rzym, 16. 8. 29.

Berliński korespondent „Giornale dTtalia” o- 
mawia walkę francusko - niemiecką o Nadrenję 
zaznaczając, że aczkolwiek uwaga całego świata 
jest zwrócona na turniej francusko - angielski, 
tern niemniej zmagania pomiędzy Briandem a 
Stresem annem  są nadzwyczaj ważne.

Stresem ann zachował dotąd bardzo znamien 
na rezerwę w stosunku do reparacji i wogóle do 
losu samego planu Younga, natom iast bardzo 

I wymownie po raz setny podniósł kwestję ewaku- 
I acji Nadrenji.

Ile razy F rancja  zaczynała mówić o potrze­
bie porozumienia ogólno - europejskiego, tyle ra ­
zy dostrzec można było Stresem anna, w yciągają­
cego dłoń do zgody, ale żądającego ewakuacji 
Nadrenji.

Tak było w Thoiry, Genewie i Locarno i wo­
góle gdziekolwiek dyplomaci św iata się zbierali, 
aby radzić o pokoju.

Taktyka ta nie odniosła innego skutku do­
tychczas oprócz wewnętrznych sukcesów, to też 
tym razem Stresem ann postanowił dotrzeć nare­
szcie do rozwiązania problematu, bojąc się iż po 
dobna okazja nieprędko powróci — pisze „Gior­
nale”.

Plan Ewakuacji.
Paryż, 16. 8. 29.

Pertinax w „Echo de Paris” pisze, iż Briand 
polecił rzeczoznawcom wojskowym opracowanie 
planu ewakuacji Nadrenji. Projekt ten przedłożo 
ny ma być komisji politycznej w Hadze już w 
dzisiejszy piątek dnia 15 bm. co dowodzi, iż pele- 
cenie wydane zostało rzeczoznawcom nie w ciągu ' 
din ostatnich lecz znacznie wcześniej.

Briand.
Paryż, 16. 8. 29.

Briand pod naciskiem opinji publicznej zao­
strzył znacznie swoje stanowisko w kwestji repa- 
racyjnego planu Younga. Polega to na domaga­
niu się podwyższenia spłat separacyjnych. Uwa­
ż a  się ogólnie, iż to posunięcie Brianda ma raczej 
charakter gestu, spowodowanego z konieczności 
lecz iż najmniejszych realnych korzyści gest ten 
nie przyniesie.

Odnosi się wogóle wrażenie, iż obecna kon­
ferencja w Hadze jest gwałtowną walką między 
Francją a Niemcami, przyczem stanowisko A n­
glji ułatw ia Niemcom znakomiice ich pozycję. 
Niemcy wychodzą z prostego założenia, iż o ile 
angielskie wojska okupacyjne opuszczą Nadren­
ję — m usza to z konieczności uczynić również 
arm je państw  sprzymierzonych.

Zwycięstwo Snowdena.
Londyn, 16. 8.29.

Dzisiejsza wieczorna prasa londyńska dono­
sząc o całkowitem odprężeniu w Hadze, uderza w 
ton zwycięski, pisząc o Snowdenie, jako o częścio 
wym trium fatorze. Państw a zasiadające w komi­
sji finansowej zgodziły się na  żądanie Snowdena, 
aby plan Younga poddany był w poszczególnych 
kom isjach rewizji. W sobotę komisje te zostaną 
zwołane, wobec czego prasa przewiduje, że Snow- 
den w sobotę po posiedzeniach wyjedzie do Lon­
dynu by powrócić do Hagi po ukończeniu prac 
podkomisji, co według przypuszczeń prasy po­
trw a 8 — 10 dni. P rasa  londyńska określa stano 
wisko Francji, jako nerwowe , a Włoch, jako pa­
sywne. Tylko Belgja okazała zrozumienie sytua­
cji i premjerowi belgejskiemu należy się wdzięcz 
ność Wielkiej Brytanji.

Echo w Berlinie.
Berlin, 16. 8. 29.

Na wiadomość o kompromisie w Hadze zare­
agowała prasa berlińska alarm ująco, nazywając 
projekt angielsko - francuski próbą wymuszania.

Patron pszczelarzy
K siądz-ślązak najw iększym  pszczelarzem  św iata . — Odznaczony został

9 o rd e ram i zagran icznem i
Poznań, 15. 8. 1929.

iW październiku r. b. uipłynie 21 lat od 
śmierci „największego genjusza pszczelarskiego 
wszystkich wieków”, (według wyrażenia barona 
Berlepscha) księdza Jana Dzierżonia. Urodzony 
w styczniu 1811 r. w Łowkowicach w Kluczbor- 
śkiem, jako syn rolnika - bartnika, ks. Dzierżoń 
założył własną pasiekę, składającą się z pięciuset 
ułów. Cały wolny czas poświęcał hodowli ulubio­
nych pszczół, studjow aniu ich życia, wynalazł ul 
rozbierany, napisał 4 zajmujące dzieła o pszezel- 
nictwie, a także redagował czasopismo fachowe 

| dla bartników.
Nazywany „Księdzem pszczół”, dostąpił wszech 

światowej sławy, gdyż otrzym ał za swe poważne

studja i prace o pszczołach 9 orderów cudzoziem­
skich: włoski order Korony, szewdzki — Wazy, 
rosyjski — św. Anny, austrjacki — Franciszka 
Józefa, oraz 5 orderów niemieckich. Prócz tego 
uniwersytet w Monachjum mianował go honoro­
wym doktorem filozofji, a cesarsko - królewska 
akadem ja w W iedniu swoim członkiem.

Wielkie dochody swe z pasieki rozdzielał mię 
dzy ubogą ludność. Umarł w biedzie, jako starzec 
96-letni w 1906 r., dn ia  26 października.

Sympatyczną postać wielkiego bartn ika i 
„patrona pszczelarzy” należy przypomnieć sobie 
ze względów na mający się odbyć już niebawem 
zjazd pszczelarzy.

Poduś z amunicji! pad (M in e m  wyleciał © powietrze
wysadzony przez komunistów sowieckich

Londyn, 16. 8. 29.
Z Pekinu donoszą, iż w odległości kilku km. 

od Charbina, na wschodnio - chińskiej kolei żelaz 
nej wyleciał w powietrze pociąg towarowy — 14 
wagonów zostało doszczętnie zniszczonych.

W pociągu znajdowały się materjały wybu­
chowe. Przypuszczają, iż wybuch jest aktem sa­

botażu. W kilku budynkach i warsztatach kolejo 
wych wybuchły pożary prawdopodobnie wskutek 
podpalenia.

Na pograniczu grasują bandy chińskich ko­
munistów. Władze chińskie aresztowały 140 oby 
wateli sowieckich w obawie iż zorganizują oni 
strajk generalny.

Obóz wychowania fizycznego Z. M. K.
Lidzbark. W czasie od 20 sierpnia do 3 wrześ­

nia br. odbędzie siętutaj obóz wychowania fizy­
cznego i p. w. Katolickiego Związku Młodzieży 
Polskiej na Diecezję Chełmińską przy udziale 

150 uczestników z całego Pomorza. Program  
przewiduje: gim nastykę metodyczną, gry sporto­

we, lekką atletykę i ćwiczenia p. w. Fachowy 
dohór sił instruktorskich w osobach instrukto­
rów w. f. prof. Flisaka, i por. Michniewskiego, 
kom endanta P. W. z Brodnicy daje rękojmię, iż 
k u rs  stanie programowo n a  wysokim poziomie, 
temfbardziej, że nad organizacją czuwa osobiście 
Sekretarz jen. Związku ks. Żynda.
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C H O JN IC E
Chojnice, dnia 16. sierpnia 

Wśród kolejarzy chojnickich.
Zebranie ZKP. Oddział Chojnice.

Dnia 13 bm. w sali parna Jażdżewskiego odbyło się 
izehranie miesięczne Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
oddziału chojnickiego Zebraniu przewodniczył prezes pan 
Wysocki. N ajsam pierw  prezes referował wrażenia i sp ra­
wy ze zjazdu w Bydgoszczy, na którym  osobiście był o- 
becny. Z kolei podaniem zostało do wiadomości członków 
m onitum  tymczasowego Komitetu Zjednoczenia Polaków, 
w  sprawie staw ienia przez Zjednoczenie 3 delegatów, m a­
jących wejść w skład wyżej wymienionego Komitetu W 
dyskusji, k tóra się nad tym  punktem  zaw iązała postano­
wiono w miejsce 3 delegatów wvbrać 10, a to ze względu 
na poważną liczebność Zjednoczenia, które zrzesza obecnie 
355 członków. Delegaci w ybrani zostali w ten sposób, że 
zastąpioną zostanie każda dziedzina pracy, której człon­
ków zrzesza ZKP. A więc: robotników zastępują w Komi­
tecie pp. Chm ara i Kęsik, w arsztaty pp. Grzonka, Stacho­
wiak, dyżurnych p. Glazer, dalej delegatam i są pp. Wy­
socki, Steinke, Helta i Schmelter,

Następnie referowano sprawę urządzonej niedawno 
tem u zabawy, której dochód wynosił zł 250,30 a  rozchód 
249, tak  iż czysty zysk z tej imprezy wynosi 1,30 zł, Szczu­
pły ten zysk oraz słaby udział członków ZKP. na tej za­
bawie należy tłumaczyć kolizją, jaka  zaszła pomiędzy nią 
a zabawą „Podkom itetu niesienia pomocy Wdowom i Sie­
rotom po zm arłych kolejarzach44, k tóra to im preza odbyła 
się w tymże sam ym  dniu, co powyższa.

W wolnych głosach poruszano spraw y takie jak  wy­
słanie delegacji ze sztandarem  ha uroczystość 5-cio lecia 
Związku Konduktorów, dalej kw estja odszkodowania 
sztandarow ych i zarządu, spraw a członkowskich legity- 
macyj i t. p, kwest je, O godzinie 22 min, 15 sol wo wał 
prezes*; zebranie hasłem  cześć kolejnictwu, Frekw encja 
na zebraniu średnia, dyskusja ożywiona, nastrój odpo­
wiedni.

Przejazd myśliwego afrykańskiego.
Wczoraj przejeżdżała przez Chojnice w godzinach po­

południowych ekspedycja pana Marylskiego, znanego po­
dróżnika i myśliwego w krajach tropikalnych Pan Maryl- 
sk i rodak nasz, wraca właśnie z południowej Afryki. Zwie­
dził również Kongo franc. Ciekawy widok przedstawiało 
auto podróżnika, opakowane wszystkiemi niezbędnemi 

przyboramii myśliwsko - podróżniczemi Były też w aucie 
i na jego dachu wspaniałe trofea m yśliwskie: skóry ba­
wole, rogi rozmaitych gatunków  antylop i bydła stepowego 
Była dalej broń dzikich: oszczepy i dziryty do których przy 
tw ierdzony był sztandar biało - czerwony. W’spaniały im ­
ponujący kontrast.

Urząd Stanu Cywilnego.
Z kroniki Stanu Cywilnego wynotowujemy następujące 

dane za czas od 1-szego do 15-go sierpnia: ą) urodzenia: Hu 
bert Mechlin ekspedjent pocztowy, syn Jeirzy B ernard; Ja 
kób Błaszkowski, robotnik kolejowy, syn Stefan Roman; 
W ładysław Skoroszewski, posterunkow y Polcji Państw o­
wej, córka Edyta Zofja; Jan  Krause, robotnik, córka Jad­
wiga; Juljusz Kosecki, wychowawca w Zakładzie Popraw 
czym córka, Irena; Leon Belgrau, listonosz syn, Adarp; 
Jan  Kiełpiński, syn m artw y; Zenon Kujawa, robotnik, syn 
Kazimierz Zenon; jedno nieślubne urodzenie.

b) zgony; Jan ina Piepiórka, córka palacza parowozu 
Józefa, lat 1 i 10 miesięcy; Bronisław Tumiński, nauczy­
ciel, la t 66; Adam Belgrau, w wieku 7 godzin syn listowe­
go Leona; Henryk Bruski, lat 2 i miesięcy, syn robotnika 
W ładysława; jedno dziecko nieślubne.

c) Śluby: Karol Franciszek Sielski, czeladnik kraw iec­
ki i Teresa Pionke, gospodyni, oboje z Chojnic; Franciszek 
Skórczewski, kupiec z Gniewu i M arta Elżbieta Smekot

Z POMORZA
Utonął przy kąpaniu.

Kościerzyna. 19-letni uczeń kołodziejski W al­
ter Lehrke utonął w niedzielę podczas kąpania 
w jeziorze w Szarlocie. Zwłok topielca szukano 
przeszło 1 i pół godziny. Nieszczęśliwy ten wy­
padek niechaj będzie przestrogą dla tych, którzy, 
riie umiejąc pływać, za bardzo oddalają się od 
brzegu.

Zjazd Bractw Strzeleckich.
Kartuzy. W niedzielę 4. bm., odbył się tu II 

doroczny zjazd okręgowy Kurkowych Bractw 
Strzeleckich, połączony z uroczystością strzelania 
o  godność króla i rycerzy okręgu kaszubskiego. 
Miasto przybrało wygląd świąteczny, powiewały 
chorągwie i było kilka bram  powitalnych. Udział 
b rały  liczne Bractwa Strzeleckie, jak z W ejhero­
wa, Pelplina, Pucka, Gdyni, Kościerzyny, S kar­
szew i Starogardu. Na 'intencję zjazdu odbyło się 
specjalne nabożeństwo w kościele o godz. 9 i pół. 
Mszę św. odprawił ks. wik. Ponka; podczas Mszy 
św. śpiewał chór „Cecylja“ pod kftrow. p. Mówiń 
-skiego.

Po południu odbyło się w Strzelnicy strzela­
n ie  o godność króla i rycerzy. Koncertowała tu ­
tejsza kapela straży pożarnej. Ponieważ dzień 
był bardzo piękny, więc udział publiczności w 
Strzelnicy był bardzo liczny.

Prezes dyrekcji kolei nabył majątek.
Tuchom, pow. kartuski. Właściciel m ajątku 

E rnst Boelke z Tuchomia sprzedał swój 382" ha. 
wielki m ajątek p. Czarnowskiemu, prez. polskich 
kolei państwowych w Gdańsu, za cenę 250.000 
guldenów.

Pożar lasu.
Matarnia, pow. kartuski. Dnia 3 bm. zapaliło 

się 2-letnie zalesienie należące do właściciela m a­
ją tk u  Roemera z M atam i. Spaliło się 15 mórg. 
lasu. Ogień powtstał od iskier z komina parowozu 
kolejowego.
Koń kopnął chłopca w głowę, kalecząc go ciężko.

Wejherowo. W czasie ostatniego ja rm arku  
kopnął koń w głowę 9-letniego Paw ła Groena, 
syna robotnika z ul. Reformatów ,kalecząc go 
•ciężko. Chłopca odwieziono do szpitala.

I PO W IAT
1929 r.

Węsderska z Chojnic; Józef Sakowski, robotnik z Marją 
W iktor ja  Rożek, służąca, oboje z Chojnic; Franciszek L/in 
d&nau robotnik i Franciszka Źalikowska, robotnica, oboje 
z Chojnic; Szlama Icek W ajngard, kupiec i Masza Gut- 
man, oboje z Chojnic.

Komunikat Ministerstwa Robót Publicznych.
Egzaminy, na mierniczych przysięgłych.

W myśl paragr. 26 rozporządzenia z dnia 26 lutego 1926 
r. Dz. U. R. P . nr 33 poz. 2#3) zaw iadam ia się, że egzami 
ny na mierniczych przysięgłych w term inie jesiennym  br. 
odbędą się dla kandydatów, przynależnych pod względem 
terytorialnym  do Komisji Egzaminacyjnej w W arszawie, 
w drugiej połowie października br. Bliższe szczegóły, jak  
term in, lokal i godzina rozpoczęcia egzaminu będą poda­
ne pisemnie każdem u poszczególnemu zgłoszonemu i do­
puszczonemu do egzaminu kandydatow i

Równocześnie przypom ina się, że w myśl paragr. 7 na 
wstępie powołanego rozporządzenia kandydaci, którzy 

pragną być dopuszczeni do egzaminu w term inie jesien­
nym, winni złożyć w ciągu sierpnia br. na ręce sekreta­
rza Komisji Egzaminacyjnej w W arszawie, ulica Foksal 
nr. 11 (lokal W ydziału Pomiarowego M inisterstw a Robót 
Publicznych) należycie udokum entowane podanie paragr. 
8 wspomnianego wyżej rozporządzenia oraz pokwitowanie 
wpłaconej taksy egzam inacyjnej (konto P. K, O, nr, 30491) 

Tam też można nabyć wykaz ustaw, rozporządzeń i 
przepisów wymaganych przy egzaminie

Film uświadamiający na ekranie.
Kino „Nowości44 wyświetla tylko dziś w piątek, dn ia  16 

bm. o godzinie 7,30 wieczorem dla Pań o godzinie 9,30 
wieczorem dla Panów wielki film  Fizjologiczno - Seksu­
alny, ilustru jący walkę z największym  wrogiem ludzkości 
nieświadomością w spraw ach życia płciowego, ciąży, poro­
du, połogu i chorób wenerycznych pt. „Życie i przy­

szłość Kobiety.“ Zdjęć dokonano w poradni wenerologicz- 
nej i w państwowym zakładzie położniczym w Pradze pod 
kierunkiem  Dr. K, Drimla, Z zrozumiałych przyczyn, foto- 
grafji do powyższego filmu się nie wystawia. Dla m ło­
dzieży poniżej 17 la t wstęp wzbroniony.

Cztery rodziny bezdomne
Pożar domu mieszkalnego w Brusach.

Brusy. W nocy z ubiegłej niedżieli na ponie­
działek wybuchł pożar u p. Szczęsnego na tut.

wybudowaniu zaskoczywszy mieszkańców we 
śnie. W 5 m inutach objął cały dach domu, tak 
że niebawem dom cały stanął w płomieniach. 
Mieszkańcy ledwie życie swe uratowali, a  o ra ­
towaniu mebli i bielizny itd. mowy być nie mo­
gło. Na pomoc zdołali przybyć tylko nieliczni 
najbliżsi sąsiedzi i przy ich pomocy ocalały chle­
wy i stodoła, napełnione częściowo zbiorami żni- 
wnemi oraz cały inwentarz żywy. Żadna sikaw ka 
nie przybyła na pomoc. Właściciel sam doznał 
przy ratow aniu znacznych poparzeń cielesnych. 
Istniało podejrzenie, że ktoś z lokatorów dom 
podpalił. P. P rokurator z Chojnic przybył dlatego 
osobiście na miejsce pożaru. Stwierdzono jednak 
że pożar mógł powstać z wadliwego stanu komi­
na. Cztery rodziny straciły dach nad głową. Przy 
puszczamy,że były odpowiednio asekurowane,tak 
że powetują sobie chociaż najgłówniejsze straty.

Anioł Stróż czuwał nad dzieckiem.
Tczew. Na dworcu tczewskim, w chwili, gdy 

pociąg pospieszny odchodzący do Bydgoszczy 
o godzinie 20,08 ruszył z dworca, otworzyły się 
drzwi jednego z wagonów i na peron wyskoczył 
5-letni może chłopak, przyczem o mały włos był­
by stoczył się pod kola pociągu, gdyby nie stoją­
cy obok posterunkowy, który prawie w ostatniej 
chwili wyciągnął go na peron. Chłopiec nie od­
niósł najmniejszego zadraśnięcia. Jak  się okazało 
jechał on razem ze swym wujem do Bydgoszczy. 
W Tczewie, podczas postoju, wuj wyszedł na 

piwo, a chłopiec patrzył za nim przez okno. Praw  
dopodobnie nie zauważył, że wuj wszedł do po­
ciągu innemi drzwiami i kiedy pociąg ruszył, 

otworzył drzwi i wyskoczył z pociągu, bojąc 
się sam jechać pociągiem. Zatelefonowano natych 
miast do Pelplina i nieuważny a lekkomyślny 
opiekun następnym  pociągiem powrócił po swego 
przedsiębiorczego siostrzeńca, który nie chciał 
wuja samego pozostawić w Tczewie.

Pierwszy zjazd głuchoniemych z Pomorza.
Grudziądz. Z okazji 40-letniego istnienia To­

warzystwa dla głuchoniemych w Grudziądzu 
odbył się staraniem  ks. pra ła ta  Dembka i zarzą­
du towarzystwa w dniach 3 — 5 sierpnia br. zjazd 
głuchoniemych z Pomorza w naszem mieście. W 
sobotę, 3 sierpnia po południu nastąpiło uroczy­
s k  powitanie głuchoniemych przez ks. prof. B art­
la z W ejherowa w gospodzie abstynentów przy 
ulicy Radzyńskiej. W niedzielę 4 sierpnia, odpra­
wił ks. Bartel o godz. 9 uroczyste nabożeństwo dla 
głuchoniemych w kościele Ducha św., a podczas 
niego wszyscy głuchoniemi przystąpili do Stołu 
Pańskiego. Po nabożeństwie wygłosił ks. B. pod­
niosłe specjalne kazanie dla głuchoniemych. Na­
bożeństwo zaszczycił swą obecnością także ks. 
prała t Dembek, który także wziął udział w na- 

stępnem śniadaniu, wydanem przez Towarzy­
stwo na cześć gości. Przy miłych grach towa­
rzyskich i ochoczej pogawędce minęło popołu­
dnie. Wieczorem odegrali w gospodzie abstynen­
tów wyłącznie głuchoniemi sztukę w 4 aktach: 
„Chciwy traci podwójnie". Głuchoniemi am ato­
rzy wywiązali się ze swego zadania bardzo dobrze 
za co w dowód uznania licznie zebrana publicz­
ność na  sali nie szczędziła oklasków. Na przed­

stawieniu wieczorem byli także obecni ks. prób. 
van Blericą z Tarpna, ks. prof. Bartel z ks. p ra ­
łatem  Demlbkiem na czele; przybył tąkże pro­
boszcz ewangelicki Dieball, gdyż do towarzystwa 
głuchoniemych należą i członkowie wyznania pro 
testanckiego. Po przedstawieniu następujące tań ­
ce przeciągnęły się w miłym nastroju aż do rana.

W poniedziałek, 5 sierpnia, przed południem 
zwiedzali głuehoniem Pzakłady fabryczne „Pepe- 
ge“ i odlewnie żelaza Herzfeld i Victorius. Po po­
łudniu pożegnał ks. Bartel głuchoniemych w ser­
decznych słowach zachęty do dalszej pracy, a pod 
niesieni na duchu opuścili głuchoniemi gościnne 
m ury miasta.

Hajduk traci coraz więcej zwolenników.
Grudziądz. „Pochodnia", tygodnik P. P. S. 

w Nr. 31 pisze o politycznej działalności ks. Haj­
duka, co następuje:

„Kościół Narodowy w Grudziądzu coraz bar­
dziej traci swych wyznawców. Coraz ich mniej 
i mniej, a niezadługo i zupełnie przestanie para- 
fja tegoż tu  u nas egzystować. Powodem tego 
zaniku, to „wielka" polityka ks. Hajduka. Ks. Haj 
duk głosi ciągle, że Kościół rzymsko - katolicki 
baw i się w politykę, my zaś musimy stwierdzić, 
że ksiądz H ajduk w bawieniu się polityką, pobiją 
wszystkie rekordy.

W ostatnich dniach ks. Hajduk zwołał zebra 
nie w sprawie wyborów do Rady Miejskiej, na 

którem  plótł różne androny. Sami parafjanie 
opowiadają że on musi nie bardzo mieć dobrze 
w głowie, o ile takie głupstw a plecie".

Powyższy „sąd" wydany został przez P. P. S. 
partję, k tó ra  przy założeniu kościoła narodowego 
w Grudziądzu, była Hajdukowi bardzo pomocną 
i członkowie tej partji stanow ili niem al setny 
procent „wyznawców" tej sekty. — Widzimy, iż 
grono „wiernych" w Grudziądzu maleje z dnia 
n a  dzień. Hajdukowcy więc, dbając o swą przy­
szłą egzystencję, w yruszają na podbój nieuśw ia­
domionych wieśniaków, wiedząc, iż w większych 
m iastach na ich „robocie" się już poznali. z

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 13. 8. 1929.

A. Woły : B y d ło :
a pełnomiętne wytuczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, n^zaprzęgane 160—172
b) pełnomię«ne wytuczone woły ód

lat 4 do 7 152—158
B. Stadniki:

a) pehomłęsne, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) pełno mięsne młodsze
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare

160—166 
148 -156

126—136
C. Jało&ki i krowy:

a) pełnomięslste, wytuczone jałówki,
najwyżej waitości rzeźnej 164 — 176

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7 148-158

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki 130—140

d) miernie odżywione krowy i jałówki 0.90—*00
e) liche odżywione krowy i jałówki 000—CC0

O w ce s
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 150—170
c) miernie odżywione skopy i owce 110—128

C ie lę ta  t
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 230—224
cj średnio tuczone cielęta i naprzedniejsze

ssaki 210-230
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 190-210
e) liche ssaki 000-180

Ś w in ie :
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 260—268
b) pełnomięsne od 120 do l5u kg. żywej

wagi 254-268
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 244—252
d) yełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 228—234
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 000 -000
f) maciory i późne kastry 2U0—210

RUCH w TOWARZYSTWACH
Tow Kupców Samodzielnych Zebranie odbędzie się w  

p iątek  d n ia  16 bm. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p 
Smeji Z powodu ważnych spraw  obecność wszystkich 
członków konieczna Zarząd

Sokół Oddział Męski, Ćwiczenia we w toreki i p ią tk i o 
godzinie 8-ej wieczorem na Placu Piastow skim .

Czołem! Zarząd
Towarzystwo pszczelnicze — Chojnice i okolica udaje 

się w sobotę dnia 17 sierpnia br. celem zwiedzenia ho­
dowli pszczół na W ystawę Krajową do Poznania

Zgłoszenia przyjm uje kasjer u. Jan  Thieda Dworcowa, 
„  ,  . . Zarząd,
Nadzwyczajne zebranie ZZP. oddział Robotników i  

Rzemieślników odbędzie się w sobotę dnia 17 sierpnia br 
o godzinie 8 wieczorem w lokalu  p. Locha U prasza się 
wszystkich członków o przedłożenie n a  zebraniu kw itar- 
juszów. Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo W nie­
dzielę dnia 18 sierpnia br o godzinie 16-tej odbędzie się ze­
branie Męskiego Tow arzystw a św W incentego a  Paulo 
w klasztorze. Szan członków n a  zebranie to uprzeim ie sie 
zaprasza. F aZrza.d
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KRONIKA GDAŃSKA
Wojna tragarzy na dworcn sopockim.

Rozegrała się wczoraj form alna bitw a traga­
rzy  kolejow ych, kłócących się o podział zarob­
ków  i pracy m iędzy sobą. Dwaj tragarze z w rza­
sk iem  i krzykiem  rzucili się n a  siebie i niebacząc  
n a  gości i podróżnych zaczęli się obijać do krw i i 
to tak zaw zięcie że policjant chcąc ich rozłączyć  
sam  nie m ógł poradzić sobie z nim i i zm uszony  
był zaw ezw ać pom ocy. Rzecz jasna, że w alka  spo 
w odow ała ogrom ne zbiegow isko ludzi, którzy z  
oburzeniem  stw ierdzili, że podobne w p a d k i  w ła  
śn ie  na dworcu sopockim  w ydarzają się  częściej i 
n iestety  nietylko ham ują ruch na dworcu i sieją  
zgorszenie, ale naw et odstręczają dużo podróż­
nych od zatrzym ania się w m ieście posiadającym  
takich w ojow niczych reprezentantów  giełdy tra- 
garskiej.

Między buforami pociągu.
Podczas przetaczania w agonów  z w ęglam i pod 

elektrow nią m iejską dostał się 61 letni Marcin Sil 
ski, zam ieszkały  przy Stadttgebiet 60, m iędzy 2 
w agony i został przez bufory tak ciężko zm iażdżo

ny, że w stanie prawie beznadziejnym  m usiano  
go odstaw ić do szpitala. Jak stw ierdzono S. jest 
sam  w inien w ypadkow i, gdyż w iedząc o  tem, że 
w agony są w ruchu, sam  szedł na spotkanie  
śm ierci.

Profanacja grobów.
Onegdaj w ieczorem  w kradło się  na cm entarz 

pod Prangoszynem  trzech m łodych ludzi i w y ła ­
m aw szy drzwi u m auzoleum  fam ilji Brandis dor 
w ali się  do trum ien, których w ieka poodrywano  
celem  obrabow ania trupów z kosztow ności. W i­
docznie jednak przestraszyli się złodzieje jednego  
z dobrze jeszcze zakonserw ow anych trupów i mi 
mo poprzedniej libacji wódczanej, za pom ocą ja­
kiej starali się  dodać sobie odwagi, zbiegli po­
zostaw iw szy w szystk ie przygotowane już do za­
brania kosztow ności narzędzia na m iejscu zbrod 

ni. Krótko pow ypadku zauważono w yłam ane  
drzwi i w n iedługim  czasie schw ytano rabusiów  
Są n im i trzej m łodzi ludzie z m iejscow ości pow y­
żej wspom nianej, którzy odrazu podczas przęsłu  
chania, przyznali się do popełnienia czynu wobec 
czego oddano ich sądow i do należytego ukarania

Pożar na Holm.
Onegdaj wieczorem  zauw ażyli policjanci pa­

trolujący blisko w yspy Holm że z jednego z bara 
ków drzewnych wydobywa się słup dymu. Po za­
alarm ow aniu straży pożarnej, która przybyła n a  
m iejsce z jedną łodzią ratunkow ą, okazało się, że 
zapasy złożone w baraku zbudow anym  w całoś­
ci z drzewa, już tliły  od dłuższego czasu, nie zdą­
żyły jednak w ybuchnąć płom ieniem  z pow odu  
braku powietrza. Próby ugaszenia  pożaru przez 
ludzi zatrudnionych na placu nie odniosły  skut 
ku, wobec czego straż m usiała  wkroczyć z sikaw  
ką m otorową. Mimo tego udało się  zaledw ie u- 
chronić sąsiednie budynki od zajęcia. Barak spło  
nął doszczętnie.

Ofiara pracy.
Robotnik Fryc D orłow ski zatrudniony w  por 

cie załadow aniem  podkładów kolejow ych na o-  
kręt, został wczoraj uderzony przez w indę okręto  
wą tak nieszczęśliw ie w nogę, że m usiano go ze  
złam anem  podudziem  odstawić do szpitala m iej 
skiego.
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Wywołanie.
Firma Polskie JBiiro sprzedrźy szkła T. z o. p. 

dawniej M. Fus w Poznaniu Garbary 7 » 
zastępioną przez adwokata H. Majera w Poznaniu, 
postawiła wniosek na wywołanie cola weksla oznaczo­
nego nr. 3113 wystawionego dnia 11. września 1928 
na sumę 300, — zł. z terminem płatności 30 stycznia 
1929 przez Fa okwierawski w Chojnicach, na zlecen i 
Bogajewsk(ego i żyrowany przez Fę. „Polonja* i in­
nych indosantów.

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by naj­
później na terminie w dniu 31. października 1929 r. 
przed południem o godzinie 10. w podpisanym Sądzie 
(pokój nr. 3) odbyć ma ącym, swoje prawa, zgłosił i 
dckumeot ten przedłożył, w przeciwnym bowiem razie 
nastąpi unieważnienie dokumentu.

Chojnice, dnia 5. sierpnia 1929 r. 1797

Sąd Grodzki.
4. F . 6 /29

Wywołanie.
Ernst Schuett - z Chojnic, zastąpiony przez adwo­

kata Behnke, w Chojnicach, postawił wniosek o wywo­
łanie listu hipotecznego na posesję 30 000 mk. wraz 
z odsetkami, zapisaną w księdze wieczystej nierucho­
mości Chojnice karta 1217 w dziale III pod nr 3 
dla mistrza rzeźnickiego Karola Pipera z Cho.nic, obec­
nie zamieszkałego w Egloffstein pow. Landsberg a/W.

Pcsiadacza tego dokumentu wzywa się, by naj­
później na terminie w dniu 5 grudnia 1929 r. prze! 
południem o g dżinie l l  w podpisanym Sądzie (pokój 
nr. 3) odbyć się mającym, s*oje rrawa fgłosił i do­
kument ten [.rze/łożył, w przeciwnym bowiem rade 
nastąpi unieważnienie dokumentu.

Chojnice, dnia 29. lipca 1929 r. 1798

Sąd Grodzki.
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Artystyczno rzeźbo
i  stylu zflKspiiM:

notesy, obsadki, obrazki, figurki, panto­
felki w  rozmaitych wielkościach.

ffip&y skdrzscs - zaKopitMle:
lusterka, grzebienie z  futerałem, portmo­
netki, papierośniczki, torebki dla dzieci 
I podlotków, torebki kieszonk. do Igieł i nici

poleca

RsieSflinlo „Dziennik PowKlego".
r e B M M H B S B B H H B B H B B B E  

Dzielną Ekspedientką
z branży piśmienno-papiernicze:, władającą 
biegle językiem polskim i niemieckim, oraz

uczennicą
z lepszem wykształceniem szkolnem przyjmiemy na­
tychmiast. Zg osz. piśmienne r świadectwami szkolnemi 
t praktyczneml uorasza się nadsyłać do dnia 20.8. 1929, 

do firmy B. K loskow sk! 1 S ka 
Hurtowy i detal. Skład p pieru i przyb. piśmiennych 

Chojnice, ul. ftimnasjalna %.

i  Sprzedaż M ik o w a !
w

Celem zmniejszenia zapasów towarowych ceny 
W zniżone do 30 proc.

g Leon Więckowski
^  dawn. Fr. Konkel, Rynek II
W  Bławaty — Konfekcja — Towary krótkie.

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 17. bm. 

o godz. 12.30 sprzedam na 
słI n. Jażdżewskiego pl. 
Jerzego 5 najwięcej dające­
mu za gotówkę:

ubrania męskie i chło­
pięce, spodnie, płasz­
cze damskie flausze, 
parchany koszulowe, 
inlety, fartuchowe, poń­
czochy damskie, skar 
pety, rękawiczki, czar­
ki i różne inne towary 
włókniste i krótkie.

Licytacja odbędzie się na- 
pewno.

Szeleziński
Kom sąd. 1802

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 17. sier­

pnia o godz. 15 tej spfze- 
dam na podwórzu spedy­
tora Nowackiego najwię< ej 
dającemu za gotówkę:

8 sztuk płaszczy męskich 
z futrzanemi kołnierzami i 
różne inne towary.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice. 1800

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 17. sier­

pnia o godz. 17-tej sprze­
dam na podwórzu spedy­
tora Nowackiego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 bufet dębowy 
1 kredens dtbowy.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1807

Poszukuję od 1. 9. br. 
do składu kolcnjalnego z 
restauracją

Ucznia
Syn uczciwych rodziców z 
lepszem wykształceniem mo­
że się zgłoś ć.

Paweł Sprengel
Sępólno.

KINO NOWOŚCI
Tylko w piątek 16 bm.

przedstawienie dla pod o godz- 7.30 wlecz- 
przedstawienie dla ponów o godz- 9 38 wlecz-
Wielki film Fizjologiczno-Seksualny, ilustru­
jący walkę z największym wrogie.m ludz­
kości, nieświadomością w sprawach życia 
płciowego, ciąży, porodu, połogu i chorób 

wenerycznych ped tyt.

I

Życie
przyszłość kobiety

u
m
H
m
m
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Podaję do wiadomości, że

Konrad Lrban
n ie  potrzebuje za  m oje  
długi odpow iadać, bo 
żadnych n ie  p op ełn i­
łam , ani n ie p op ełn ię .

ApoSonja 
z Zakrzewskich 

Urbanowa

Zdjęć dokonano w poradni wenerologicznej 
1 w państwowym zakładzie położniczym w 
Pradze pod kierownikiem Dr. K- Drlmla

Fotografje do p ow yższego  
filmu n i e  w ystaw ia' s i ę !

Dla młodzieży poniżej 17 lat wstęp  
wzbroniony!

Ceny zwykłe 1 1805

Tylko w sobotę
Złoty M agnes (szulerka) 

W roli g’ównej Harry L iedtke i A gnes  
hr. E sterhazy

f t M M W W M W W W W W W W W

Unieważnienie-
Unieważniam weksel na 100 
zł. wystawiony na nazwisko 
Mieczysław Zaremba Zble­
wo płatny 15. 8. 29 r i na 
800 zł, na nazwisko Bernard 
Szefer Lubichowo płatny 
1. 9 29 r. 1781
Stanisław Rink

Rvnek 6.

Zgubiłem
książeczkę wojsko­
wą, z Męcikała do Brus 
kartę mobilizacyjną 
ora: kartę row erow ą

na nazwisko

PsuKuu WłsfijJlaw,
Z alesie .

W sobotę d. 17. od godz. 
8-mej sprzedaż

GOOłOtDlny
w Rzeźni.ji_______________________i

j Polecam do natyehmiasto- 
I wej dc stawy pierwsze rzędnie 

hartowaną

cegłę
uisplenno-piaskoua

starego wymiaru po ko­
rzystnej cenie 1809‘

Crglelniu Szlachto 
Antoni BrzssiMiti

W alter Heyn
mistrz malarski

C H O J N IC E , p l .  J a g ie l l o ń s k i  6
wykonuje wszelkie

prace malarskie —  jak i malowanie powozów.
Wblki wybór:

ta p e t bord i listew
od £5  gp©a«y

od zwyczajnego da wykwintnego gatunku.

Poszukuję zaraz

parobka
do k o n i.

KNOLL, Angowice
pow Chojnice.

Pokój
umeblowany

zarazlubod 1.9.do wynajęcia 
Adres wskaże eksp.Dz. Pom.

—Ucznia
piekarskiego

przyjmie. 1776
Guntzel 
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